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P o l f m i k ^
Zbyt w ielka  „ustroiność”

„Czas tak ocenia politykę min. 
Sw iętosław sk iego:

f'rof. ciwi^iostŁwski miał dwie dro­
g i do wyboru. Albo zreformowany 
p.zi^z jeg - poprzedników aparat 
szkolny poddać ponownej reform-o, 
podyktowanej tym razem nie oder­
wana od rzeczywistości doktryną 
lecz zóro..-yt, rozsądkiem, albo twz 
nie poudawat apu.-atu szkolnego po­
nownym zmianom i starać się w ra- 
m icn obowiązujących ustaw napra­
wie o ile się tylko de istniejące zło. 
Miwdber W R. j o . P. wybiał tę dru 
gą drogę Byt  może, że dioga pierw­
sza doiałaby w sposób bardziej ra- 
dykaln. wyplenić szkodliwy spadek, 
po b kierowniKach oświaty, być mo­
że, żfc przez usunięcie kosztownych 
doktryn rrsKich pomysiów przyczyni­
łaby się do upowszechnieni- nauki, 
umożliwiając bardziej racjonalna zu 
życie skromnych środków, którymi 
Minii ers.wo W. R. i O. P. rozporzą­
dzi, ale z drugiej strony trzeoi > pa­
miętać, ze poddawanie a] ora.u szkol 
nego permanentnym retormom jest 
przedsięwzięciem niezmiernie ryzy­
kownym, któro i tak już rozklekota­
ny ten aparnt mogłooy na długie ta­
ta kum ule mii zanarctii tować. 10 też 
stwierdzić trzeba, że droga którą o- 
brał min. świętossawski jest bardziej 
otu-rożna, może dać rezultaty skrom­
niejsze ud grumownej reformy, tle  
za to rezultaty pewne i pozbawione 
ryzj ka.

M y przypuszczamy, że droga 
wybrana przez min. św iętosław - 
sk iego je s t zbyt „ostrożna". Zmia 
na na lepsze w  stosunku do poh 
tyki min. Jędrzejew icża  podawa­
na je s t w  tak homeopatycznych 
dawkach, i e  społeczeństwo, r 
przedewszystkiem  m łodzież nie- 
bardzo tę zm ianę może taobser- 
wować. *
„NaAZ P iZeg ląd ”  szt^cze  

tu  ucno
„N asz P rzeg lą d " przyb iera  to­

n y  stare j ciotki i  szepcze na 
ucho:

Obecnie PPS ś Ei.decja zaciekle się 
zwalczają i dzidki temu przestały być 
dla f".nacji wrogiem n.ebezpieczn; m. 
Poza tym w łonie aamej endecji do­
konał się gruntowny rozłam tu. sta­
rych 1 miody.:h. Starzy kładą nacisk 
na zwalczania rządu, pouugiijąc się 
wsteczmctwem politycznym i społe­
cznym. Mlodz. zaś mniej się interesu­
ją  rządom, dbając głównie o krzewie 
nie w społeczeństwie iaei rauyka.nych 
-  nacjonalistycznych i -poierznjcn. 
To też siara endecjo me be* sius-no- 
aci oskarża miodycb o ugodę wobec 
sanacji i „marksizmu". O luaowrach 
iruano jeszczi pow ieaziec cc- okre- 
ilonego, ale w Każdym razie pewnym 
jest, że oo enaecji si odsunęli i 
czej lgną do PPS, i  r-awazit z  du­
żymi zastrzeżeniami.

W  ten Bposoh społeczeństwo jest 
rozbieżne pod względem ideowem. 
Przy prawidłowych wyborach odda­
łoby glosy ni stare partie, obecnie o- 
poi-ycyjne, ale w akcji antyrządowej 
osłabione przy czym wątpić wolno 
n»wet, czj opozycja potialiłauy rzą 
dzić, gdyby m.wet uoszia do władzy, 
bo sejm byłby Dozbawiony zdolne) do 
pracy większości i nazajutrz po jego 
zebraniu się wybuchłaby wojna do­
mowa tym razem pod hasłem: mark­
sizm i faiizyzm?

W  tych warunkach wytworzył się 
paradoks, że aanacja może rządzić 
b 5 żadnego oparcia o społeczeństw...

Bo czyżby nie było lep ie j, żeby 
nastąpiła powbzecłina zgoda wszy 
ntkich stionn ictw  -  politycznych 
przeciwko sanacji j m ożliwy był­
by powrót, do dawnych parlamen­
tarnych  czasów, gdzie Żyd rów ­
n ież był za kulisami, & tak się 
przyjem n ’e ży ło  w  atm osferze li­
beralizm u „P ogód źc ie  się tylko, 
zaw rzy jc ie  z  nami ugodę ń la 
Grabski, zrezygnu jc ie  z szerzenia 
idei radyka'no - narodowych, a 
my wam pomożemy za ła tw ić się 
z  sanacją. Ty lko  w y  nie pozwól­
cie tym młodym na krzew ienie 
radykalizm u narodowego i spo­
łecznego, bo to marksizm  i ugoda 
z  rządem  —  na ucho doradza 
„N a sz  P rzeg ląd ".

Dzięku jem y mu uprzejm ie. 
Obejdziem y się bez jego  pomocy.

Będziem y czekali ne cud
W  „Gońcu W arszaw sk im " p. 

po lityk  w  św ietnym  artykule wstę 
pnyrm tak ocen ia obecną sytua­
c ję  w ew nętrzną:

. Będziemy wszyscy czekali na, 
Cud Ooozyeja na cud całkowitej alb** 
częściowej przynajmniej rezygnacji 
sana toru w z władzy sanacja na cud 
nagiej przemiany, która opozycyjna 
dziś większość narodu natchnie ntóre 
gos tam listopada czy maja wiara i 
m tośc4 do obecnego systemu.

Stan ten będzu trwał tak diugo, do­
póki -ia powierzchni życia polityczne 
go nie zjawią się ludzie, którzy na­
rzucą wszystkim Polakom jasną Ideę 
i misi polityczną i cywilizacyjną, prze­
kreślą spory przeszłości, odrzucą poli­
tykę złudzeń Diemosci i i amookiam; 
wan.a się, zlikwidują egoizmy dzisiej­
szych uperow i z ob *cnego bezwładu 
wydżwlgną cały naród na wyżyny 
zorganizowanej woli, realizującej dzie­
jowe posłannictwo Polski.

POLITYK
I  ludzie ci się zjaw ią. A w łaś­

n ie poczucie, że się z jaw ić  muszą 
w praw ia  w  taki strach Żydów, któ 
rzy  tak ostrzega ją  wszystidch 
rozważnj’ch ludzi przed radyka­
lizmem m łodych narodoców, któ­
ry  przecież jes t marksizmem i 
ugodą z sanacją
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W a U a  o y  fłatb t  p ra zy c  en te
K t o  H l o e s e v d l t  o z i f  L a n d o n ?

W alka o stolec prezydenta St. 
Z jednoczonych dobiega końca 
W swym stadium obecnym jest 
ona tak zawzięta i tak pochłania 
uwagę, że od rana do w ieczora 
o niczym Innym się nie mówi.

Jakie horoskopy ?
Horoskopy są rozm aite, boć aż 

czterech jest kandydatów : Roo*
«eve lt, obecny prezydent, kandy­
duje nadal z ram ienia demokra 
tów ; Landon —  gubernator sta­
nu Kansas, jes t kandydatem repu­
blikańskim ; Lem ke wysunięty zo­
stał przez „um ionistów", repre­
zentu je zaś te  głównie żyw ioły, 
które w  swoim  czasie, przed laty 
20, były przeciw ne udziałów. 
Am eryki w  w ojn ie  św ia tow ej; 
wreszcie Thomas, jak  i poprzed ­
nio, Kandyduje z ram ienia socja­
listów .

Oczyw iście, szanse m ają tylko 
dwaj pituwni kandydaci, a cała 
akcja p i nedwyborcza prowadzona 
js s t ni e ty le  przy  imspatrywaniu 
za let j m ożliwości kandydatów 
poszczególnych, ile raczej za, czy 
przeciw Rooseveiu>wi. K to chce 
skłonić swych b l.źn irłi do głoso­
wania na Roosevelta, ten woła, 
że gdyby je g o  kandydatura prze­
padła, St. Zjednoczone znajdą się 
niechybnie w  odmęcie rew olucji. 
A przeciw n icy  obecnego prozy 
denta podkreślają, że pozostawie­
nie mu w ładzy na dalsze czte iy  
lata sprowadzi na kraj katastrofę 
finansową

Można tu w  każdym razie za­
znaczyć, że zawziętość w  tej w a l­
ce je s t zupełnie zrozum aia, sko­
ro konstytucja St. Zjednoczonych 
tła je prezydentow i t a k ą  władzę, iż 
n iejeden król m ógłby mu poza­
zdrościć.

Osoba Roos«veIta*
Roosevelt je s t jeszcze człow ie­

kiem „m łodym ", jak  na pojęcia 
obecne, ma bow iem  54 lata zaled­
w ie. A le  połowę swego życia spę­
dził na arenie po litycznej. LTroazil 
się w środdttfisku Dogatym i nigdy 
n ie  zaznał niedostatku, n ie . je » t  
w ięc tvpowym  dla Ameryk i dorob­
kiew iczem . Ma wszechstronne w y­
kształcenie i za interesowania 
człow ;°ka o w ysokiej kulturze, co 
go rów nież w^odrębn a bardzo w 
tej rzeszy amerykańskiej, uznają­
cej jedyn ie ku lt pieniądza

27 la t temu Roosevelt został se­
natorem stanu nowojorskiego, a w 
r. 1912 —  w ystępu je jako gorący 
stronnik ówczasnego kandydata 
na prezydenta —  W ilsona. Kan 
dydat ten przecnodzi, jak  w iado­
mo, co je s t  dla Roosevelta jedno­
znaczne z zapow iedzią kariery  po- 
lity cznej. Istotnie, obejm uje on 
stanowisko w icem in istra  m ary­
narki i trw a na nim prit-z cały 
czas w ojny. W  r. 1920 kandyduje 
na w iceprezydenta Stanów.

\V rok później pada o fia rą  pa­
raliżu  dziecięcego i od tego czasu 
traci zupełnie w ładzę w  nogach; 
nie ' pomaga na jforsow n ie jsze i 
najbardziej kosztowne leczen.e, 
Roosevelt nie n.oze sam zrobić 
jednego nawet kroku, a gdy cho­
dzi, zawsze jes t pod czyjąś op ie­
ką. Na trzy letn i okres w ytrąciła  
go ta straszna choroba z równo­
w agi, a le ju z w  r. 1924 powraca 
do działalności politycznej, która 
wyraża się, między innym., w  go 
rącym  p°parciu  w  latach 1924 5 
1928 kandydatury Al Smitha na

prezydenta. Smith nie zachował w  
sercu wdzięczności za to i naieży 
obecnie do najzawziętszyeh prze­
ciwników Koosevelta. W  r. 1932 
R «w eve lt , jak  w iem y, powołany 
zostaje na stanowisko prezydenta.

Kim Jest drugi kandydat?
Landon jest jeszcze m łodszy od 

Roosevelta, gdyż liczy  dopiero 49 
lat. U rodził się jako syn niezależ­
nego wprawdzie, a le drobnego —  
takich były tysiące wówczas —  
poszukiwacza n a fty  Obronie inte­
resów te j warstwy pośw ięcił się 
młody Landon, gdy tylko ukończył 
studia. W  tym  charakterze szcze­
góln ie ostro występował p rzeciw ­
ko kró low i nafty, Rockefellerow i.

W  polityce A l f  Lar.don stawia, nai.ia z Rooseveltem  Jego krępa, 
pierwsze kroki w  r, 1912, ale niemal- prostokątna postać blea- 
zaczyna od stanowisk bardzo nie, jako całość, w  zestawieniu z

skromnych. Angażu je  się w stron­
nictw ie republikanów. Dopiero w  
r. 1928 zostaje mężem zaufania 
stronnictwa w  Stanie Kansas, a 
w cztery lata później —  guberna­
torem tego stanu. W  r. I9°>4 po­
wołu ją go ponownie na to stano­
wisko, na kiórym  zdebywa opinię 
znakomitego adm inistratora. Kan­
sas jes t jedynym  stanem, który w  
tym okresie obniżył opoiaukowa- 
nie ludności, a i‘ ednak żadnych 
długów nie zaciąga.

Lar.don nie był znany aż do 
czerwca tego roku, kiedy został 
wysunięty jako kandydal na pre­
zydenta. W iedziano o mm  dużo 
dobrego tylko w  Kansas. Ze­
wnętrznie nie wytrzym uje porów

obecnym prezydentem , który jest

Kotce lez cóz

Minister na dieiacn
L ib e r ia  m ia ła  m in ia tr a  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  bai d z o  
c h u d e g o ,  k i ó r y  t ią g ie  p e d r ó -  
i o w a t  p o  równych k r a ja c h  eu -  
p e js k ic h .  N i k ł a  tu s z a  p  n d m -

i -1 -Wf“ ■
4& r<vs#'s-

Samolot, skonstruowany przez 25-lelniego chłopa z pod Kępna 
Antoniego Gabriela. O pierwszym  udanym locie na tej maszynie bę­

dącym świadectwem geniuszu, tk w iącego w  masach donosiliśmy 
przed kilku dniami.

wysokiego wzrostu, ma bardzo s tr a  w z b u d z i ł a  p o w s z e c h n e  
w yrazistą tw arz i gios który cza- ?a in iercsow an ie .  K to ś  z  c ie k a -  
ru je poprc3tu w  czasie radiowych w y c h  z a i td e r p e ło w a ł  w  te j
przemówień. R oo0eve lt jes t też 
eleganckim swiatowcen..

Jakie są szanse 
przeciwników  ?

W idoki obu kandydatów? P rze ­
waga Roosevelta polega w  danej 
chw ili na tym, że ła tw ie j jes t ja ż  
posiadanego stanowiska bronić, 
aniżeli dopiero je  zdobywać. A le  
trzeba przyznać, iż  obecny prezy­
dent ma bardzo wielu w iogów , a 
ju ż najbardziej n ieprzychyln ie 
odnosi „ ię  do n iego cała 
prasa. Jak rozleg ła  jest skala Je 
go p izeciw n ików , św iadczą robio,

s p r a w ie  je d n e g o  z  d e b r z e  p o ­
i n f o r m o w a n y c h  d z i e n n i k a ­
r z y  l ib e r y j s k i c h :  „ Ja k to  *—
b r z m ia ła  o d p o w ie  d i  —- pa n  
się  d z iw i?  J a k ż e  to  m o ż e  być  
in a c z e j ,  j e ś l i  n a sz  m i n i s t e r  

ciąg le  j e s t  na  d ie ta ch

Nie ma spokoju
■w P a l e s t y n i e  J

J E R O Z O L IM A  20. 10 W  arab- 
m em al skich kołach nacjonalistycznych 

nie apodziewają się by w  kraju  
nastąpił spokoj. Oddziały pow- 

ne mu zarzuty. Jeani mają m j  Za stańcze zam ierzają w dalszym cią 
złe, że rozbudził namiętność, kia- gu prowadzić walkę, polegającą 
sowe, że Jebt oportunistą po lity » oDecnie na przeszkadzaniu w  żni- 
cznym, i.azyw oją go nawet komu- wach i ek jporcie  pomarańcz. Lu-> 
nistą D la innych zrow u  Roose- jn ość  wiejskt, nie ukrywa swego 
ve lt jest faszystą, k tóry uchwy- zdenerwowania, delegaci z H ebro 
cił się w ładzy i w prow adził nie* nu ośw iaaczyii, że uważają stan
praktykowane w  St. Z jednoczo­
nych rządy dyktatorskie.

7a Londonem p rzem aw ia ją : za­
pow iedzi oszczędności w  ouaże-

obecny za czasową przerwę, która 
nie portw a długo jeś li w ładze 
mandatowe będą zw lekały i, spef 
niemem obietnic danych przy u-

cie, o k tóre j m ówi w  swym pro- kłe.daniu t. zw. „oaezw y kró lów  
gram ie, uwueńczona w ielk im  p o -1 arabskich" do ludności paleBtyń* 
wodzeniem  je g o  gospodarka fl*  ikiej.
nansowa w  ro ii gucem atora  Kan- W  kraju  ropnie wzburzenie prz© 
sas, a  szczególn ie prosty i uczci- :iwko księciu transjordańskiem u 
w y  spoaób podchodzenia do każ- J Abdu lli , którego pom aw iają o i" 
dej sprawy I n ic ja tyw ę w  spra-wie odezwy do

W  r. 1932 na praw ie 40 m ilio- ludności palestyńskiej o zaprze- 
nów głosów Roosevelt otrzym ał etanie w alk i czynnej 
22,8 m iliona, a Hc.over —  o 7 mi­
lionów  m niej. Teraz, w  ankiecie, 
urządzonej przez jedno z  czaso­
pism, wypadło, że R oos tve lt w y ­
bory przegra A le  jak  to będzie 
naprawdę, dowiem y się dopiero 
za dwa tygodnie. Bo w ybory są 
ju ż  w ligtopadżie.

Nowy „występ" Z.N.P.
Potępienie Akcii Katolickiej- i Macierzy Szkolnej

Tajne drogi działania „frontu ludowego*’
Głośny i zasłuzory w propago­

waniu zasad komunistycznych i 
wolnom yślicielskich Zw iązek Na* 
uczycielstwa Polsk iego ao długie­

go szeregu swych „zas łu g " na po­
lu ośw iatowym  dodaje jeszcze 
jedną, nie mniej od poprzednich 
charakterystyczną. Z. N . P . w o-

Krzyszłotorski jest normalny
o r s e k t  s q d  r a d o m s k i

Na poniedziałkowej rozpraw ie 
w Radomiu w  toczącym  się pro­
cesie o nadużycia skarbowe, prze 
w cam czący ogłosił postanowienie 
sądu, odrzucające wniosek ubro- 
ny oskarżonego K rzysztoforsk ie- 
go, ażeby poddać go baaaniu psy 
chiatrycznemu. W  m otywach de­
cyzji sąd zaznaczył, że stan psy* 
chiczny oskarżonego K rzyszto- 
forsk iego jes t zupełnie normalny, 
chociażby ż tego względu, że o- 
skarżony pam ięta najdokładniej 
każdy szczegół danej sprawy na- 
wret z przed w ielu  lat.

Obrońca Zdzitow ieck i ogłosił 
wniosek o odwołanie się do pro­
kuratora w  K ielcach i Sosnowcu, 
celem  stw ierdzenia, czy w  re je ­
strach wym ienionych prokuratur i forsk iego z 
jest wzm ianka o tym, że Krzy* ni.

sztoforski był pomawiany o za­
bójstwo kuzynki. W niosek ten 
pozostaje w związku z zeznania­
mi świadka naczelnika w ięzien ia 
na Świętym  Krzyżu , który zeznał, 
że w  r. 1927 spotkał się z oskar­
żonym w  pewnej restauracji w 
K ielcach i usłyszał od niego o 
nieprzyjemnościach, z jak im i s.ę 
spotyka, ponieważ pom awiają go 
o zabójstwo kuzynki. Mimo po­
parcia prokuratora, sąd po nara­
dzie odrzucił wniosek obrony, 
wychodząc z założenia, że fak t 
zabójstwa nie m ógłby zostać w 
ukryciu przez tak długi okres.

W  dalszym ciągu procesu ze* 
znawał b iegły  Nycz, om aw iając 
ekspertyzę manipulacji K rzyszto- 

sumami przelewowy-

S t a t e k  z  k r a d z i o n e m  z ł o t e m

Do M arsy lii przybył statek „T w a  M oritana" z Barcelony z transportem  złota za 100 m di. 
ków, skradzionego przez czerwon ych  ze skarbca narodowego w  H iszpann.

fran-

kólniku N r. 1 z  dnia 1 pażdz.er- 
nika, om aw iającym  w  instrukcji
0 zebraniach Ognisk sprawę or­
gan izacji współpracy 
Z. N . P . ze stowarzyszeniam i spo 
łecznym i m iędzy innjTni p isze :

„Ustalić należy, z którymi organi­
zacjami istniejącymi na terenie 
Ogniska —  Związkowe* będą współ­
praco wać, a w których członkowie 
Z. N. P. współpracować nie powinni. 
Do tych ostatnich należą: Polska
Macierz Szkolna, Akcja Kaiolic.ia, 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolic­
kiej i te organizacje, które znane sa 
w miejscowym terenie z wrogiego 
stosunku do Z. N, P. i statutowych 
jego celów."

Bojkotow ać Katolików
W motywach tych poleceń bo j­

kotujących katolickie i narodowe 
organ izacje, Zw iązek usiłuje zrzu­
cić odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy na oboz katolicki i na orga ­
n izacje przez siebie potępione.. 
Twierdzem ie, jakoby organ izacje 
te w rogo ustosunkowane do Z. N . 
P. przeszkadzały mu i utrudniały 
pracę „zm ierza jącą  do polepsze­
nia doli nauczycielskiej i podnie­
sienia ośw iaty w  kra ju ", są z grun 
tu fa łszyw e i obłudne. N ie  wysiłk i 
Związku, zm ierza jące do podnie­
sienia ośw iaty, a le komunizujące
1 antykatolickie tendencje w jćh o  
wawcze w  szkolnictw ie, są przea- 
miotem czujności i k rytyk i ze 
strony opin ii katolick iej.

Atak na Macierz Szkolna
O M acierzy cytowany w yżej o 

lcólnik g ło s i:
„Polsaa Mac len Szaoloa z całym 

tupetem domaga się ehecni* przeka 
zania jej opięli wychowawczej naa 
bezszkolnymi dziećmi, a cała prasa re­
akcyjna występuje przeciw onstulato- 
wi Ła.sadn :zrmi Zwią/ku który dn 
maga się by oświata powszechna by­
ła prowadzona wyłącznie przez pań 
stwo...”

Narządzie 
Frontu ludow ego

N ow y występ Z. N. P. raz jesz­
cze charakteryzu je w  sposób do­
sadny tendencje polityczno - sj>o- 
leczne, tkw iące w  te j organ izacji. 
Obecne je j  kierownictwo je s t po­
lityczn ie narzędziem  polskiego 
„ fren te  popu lar" —  „fron tu  ludo- 
v, ego" marksizmu i bezbożnictwa. 
Jest to jedna z utajonych drog, 
którym i przedostają się do społe­
czeństwa w p ływ y destrukcyjne.

Okupacja cukrowni
w  Pelplin ie zakończona
N a  skutek in terw encji Inspek­

tora Pracy stra jk  okupacyjny 500 
robotników cukrowni w  Pe lp lin ie  
sofltał zlikwidowany. D yrekcja  
cukrowni p rry ję ła  pod naci­
skiem słuszne żądania roDotni- 
ków w cp laty  wynagrodzen ia za 
pracę w caług norm ustalonycn 
we wszystkich cukrowniach na 
Pomorzu.
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Czarna śmierć
z b i e r a  ż n i w o

N a kopalni „K a n d " w  Orzegtf- 
w ie  Wbkute* ooerw ąm a s:ę ścia-

członków i ny TgiQąl roootn ik SiŁek 1 B ie l-
SZ0W1C.

Tego  samego dnia zdarzył się 
śm iertelny w i padek na kopalni 
„W a len ty  —  W aw el". Zginął ro- 
rotn ik Stefan Prasme.

W  jednym  z otwartych szybów 
pod N iwką, runął z wysokości 
kilkunastu m etrów  na dno szybu 
robotnik Józe f Skalski, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

T rzy  wypadki śnnertelne jedne­
go dnia —  czy to nie za dużo w  
okresie kiedy ty le  deklamuje sie 
o bezpieczeństw ie pracy?

14,5 na tysiąc
P r z y r o s t  n a t u r a l n y  

w  P o l s c e

W edług danych urzędowych 
G łównego Urzędu Statystycznego 
o ruchu naturalnym  ludności, w  
I I  kw arta le 1936 roku zarejestro­
w ano: m ałżeństw 61.056, urodzeń 
żywych 235.351, zgonów  ogółem  
112.848, zgonów  n iem ow ląt 2t>863, 
przyrost naturalny ludnośĆi w y­
niósł 122.503 W  przeliczen iu  na 
1.000 mieszkańców liczby pow yż­
sze da ją : m ałżeństw  7,2, urodzeń 
27,8, zgonów  13,3, przyrostu  na­
turalnego 14,5. L irzba  zgonów 
n iem ow ląt na luO urodzeń ży­
wych w yn iosła 12,1.

Łączn ie w  I  półroczu 1536 r. 
przyrost naturalny wyniósł 
217.859 wobec 181.898 w I  półro­
czu 1935 r.

Tragiczny wypadek 
w Gdym

na zcwodach 
m otocyklowych

W  ubiegłą niedzielę w  Gdj ni 
nabywały się wryścig i motocyklo­
we, przy czym huraganowy w ia tr 
utrudniał w  wysokim  stopniu 
b ieg zawodnikom W  pewnej 
chw ili jeden z uczestników biegu, 
Stanisław  Mąka *  Sopot, wpadł 
w  całm pędzie na samochód; skut 
kłem zderzenia uległ on trzykroŁ. 
nemu złamaniu nogi i złamaniu 
palca u ręki. W  stanie ciężkim  
przev ieziono go do szpitala.


